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Dzisiaj Polska się raduje,  
          chwałę Bożą wyśpiewuje, 
Że nasz rodak ukochany 
           został Kanonizowany. 
Za swe życiowe zasługi, 
           Świętym jest Jan Paweł Drugi, 
W naszej Polsce narodzony,  
          na ołtarze wyniesiony. 
Matkę Bożą upodobał, 
           całym sercem ją miłował, 
Totus Tuus wciąż powtarzał, 
           modlitwami Ją obdarzał. 
Był Papieżem długie lata,  
          kochał lud całego świata. 
Wszyscy wierni Go kochali, 
           modlitwami wspomagali. 
Do Ojczyzny gdy przybywał, 
           ze wzruszeniem to przeżywał. 
Ziemię ojczystą całował, 
           wśród rodaków się radował. 
Kochał Kościół Chrystusowy, 
           wszak następcą był Piotrowym. 
Wierny naród wiódł do Boga 
           to jedyna pewna droga. 
Kiedyś został postrzelony,  
          to uczynił człek szalony. 
Lecz przebaczył sprawcy temu 
           i odwiedził go w więzieniu. 
Dzisiaj Święto Miłosierdzia, 
           cały świat się cieszy z tego, 
Miłosierny Jezus w niebie 
           dał Ci miejsce koło Siebie. 
A my wierni chrześcijanie,  
          co tu przyszli na spotkanie, 
Starajmy się o zasługi, 
           jak Święty Jan Paweł Drugi. 
A Pan Jezus Miłosierny,  
          który kocha Swój lud wierny, 
Kiedyś weźmie nas do Siebie, 
           by z Nim wiecznie mieszkać w niebie. 

autor  
Jan Gietek z Pored 

PIEŚŃ  NA 
KANONIZACJĘ  JANA  PAWŁA  II 

"Nie bójcie się tajemnicy Boga. 
 Nie bójcie się Jego miłości." 

***** 
„To nie jest czas,  

w którym mamy się wstydzić Ewangelii.  
To jest czas głoszenia na dachach.” 

Święty Jan Paweł II 
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OGŁOSZENIE 
 

o przystąpieniu do sporządzenia zmiany studium uwarunkowań  
 

i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Zbójna 
 
Na podstawie art. 11 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
(Dz.U. z 2012r. poz. 647 z późn. zm.) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Gminy Zbójna uchwały Nr XXI-
V/129/13 z dnia 20 sierpnia 2013r w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany studium uwarunkowań i 
kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Zbójna. 
 
Zmiana studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy dotyczy obszaru całej 
Gminy Zbójna. 
Zainteresowani mogą składać wnioski dotyczące zmiany studium. 
 
Wnioski mogą być składane na piśmie w siedzibie Urzędu Gminy Zbójna, 18-416 Zbójna, ul. Łomżyńska 64  
w terminie do 30 kwietnia 2014 r. 
 
Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie 
nieruchomości, której dotyczy. 

 
Wójt Gminy Zbójna 
Zenon Białobrzeski 

     Prawie każdy, kto jeździ  
w stronę Nowogrodu, spotyka na 
p ob o c zu  d r o g i ,  n a  t zw . 
„Dębnickiej Górze” małego czar-
nego kundelka. Przemieszcza się 
wolno, wzdłuż drogi między 
szczytem wzniesienia, a Dębnika-
mi, bacznie obserwując przejeż-
dżające samochody. Jest tutaj już 
około roku i cały czas sprawia 
wrażenie jakby na kogoś czekał. 
Czasem zrywa się gwałtownie, 
gdy warkot jakiegoś silnika wyda-
je mu się znajomy, ale zawsze to 
alarm fałszywy, bo skoro jego 

właściciel tutaj go porzucił, to 
raczej już go stąd nie zabierze. 
Dobrzy ludzie czasem zatrzymują 
się i podrzucają kundelkowi jakieś 

jedzenie, ale on czeka przede 
wszystkim na swojego pana. 
     Jakże ślepa i bezgraniczna po-
trafi być miłość zwierzęcia do 
człowieka, choć ów nie zawsze na 
nią zasługuje. Swoją drogą jak 
twarde  mus i  mieć  s e rce 
„ktoś” (mała litera z premedyta-
cją), kto tak podłą rzecz uczynił.  
 
Sądzę, że dla takich „przyjaciół 
zwierząt” święty Franciszek przy-
gotowuje specjalne sankcje. 

J.Z. 

     Odszedł od nas Dobry Człowiek. Odszedł na wieczysty dyżur w niebiańskim szpitalu wspaniały człowiek, 
doskonały lekarz, oddany przyjaciel wielu z nas. Stefan Iwanowski pełnił obowiązki ordynatora Oddziału   
Rehabilitacji Szpitala Wojewódzkiego w Łomży oraz spełniał się jako lekarz specjalista w ortopedii i traumato-
logii. Ironią losu jest fakt, że człowiek, który pomagał pacjentom po wylewach powracać do zdrowia zmarł  
w wyniku właśnie wylewu krwi do mózgu. Zaiste nieodgadniony jest Boski plan dotyczący obsady Niebios. 
Być może anielskim kręgosłupom potrzebny był dobry lekarz. 
     Od kilku lat był de facto mieszkańcem naszej gminy, ponieważ tutaj właśnie zbudował sobie dom. Nigdy 
nie odmówił nikomu pomocy. Wiele osób ze Zbójnej i okolicy zawdzięcza Jemu zdrowie. Wszyscy, którzy 
znali Go bliżej wiedzą jak cudownym był człowiekiem i wszystkim tym osobom będzie Go naprawdę bardzo 
brakowało. Odszedł dobry, ciepły i pełen empatii człowiek. 

J. Zieliński 

ODSZEDŁ DOBRY CZŁOWIEK 

KUNDELEK 
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Apel Łomżyńskiej Policji 
 
     Niezabezpieczone przez właści-
ciela mienie jest łatwym łupem 
złodziei, dlatego apelujemy do 
Państwa – zabezpieczajmy nasze 
mienie i nie dajmy się okraść! 
 
     Żyjemy w czasach gdzie wła-
mania, kradzieże, niszczenie mie-
nia są plagą, a rozległy charakter 
tego zjawiska sprawia, że szcze-
gólnie trudno jest z nim walczyć. 
Dlatego też Policja podejmuje 
d z i a ł a n i a  p r o f i l a k t y c z n o -
informacyjne, mające na celu 
ograniczenie występowania tego 
typu zdarzeń. Należy jednak za-
uważyć, że skuteczność podejmo-
wania wszelkich działań profilak-
tycznych wymaga aktywnego 
współdziałania na szczeblu Policja 
- Społeczeństwo, zarówno ze stro-
ny Policji, jak i mieszkańców da-
nego terenu. 
     Z przeprowadzanych na bieżą-
co analiz wynika, iż kradzieżom 
mienia czy też jego zniszczeniu 
można zapobiegać. Przyczyną 
wielu zdarzeń jest często niewła-
ściwy nadzór, utrata czujności 
właściciela lub zupełny brak za-

bezpieczenia swojej własności. 
Złodziej wykorzystuje więc każdą 
z sytuacji, gdzie łatwo może do-
stać się na teren posiadłości, czy 
do konkretnego budynku i doko-
nać kradzieży. Najskuteczniejszą 
metodą obrony przed kradzieżami 
jest zatem właściwe zabezpiecza-
nie. Aby nie stracić dorobku wielu 
lat ciężkiej pracy, należy więc 
zadbać o: 
- zamykanie drzwi, okien przed 
każdym wyjściem z domu, miesz-
kania; 
- zabezpieczanie na noc budynków 
gospodarskich wraz z ich zawarto-
ścią; 
- właściwe zabezpieczanie samo-
chodów, maszyn rolniczych, zbior-
ników z paliwem czy też żywego 
inwentarza w pomieszczeniach 
gospodarczych; 
Nie należy zapraszać do domu 
osób obcych, tym bardziej podają-
cych się za pracowników różnych 
instytucji, pracowników firm, ob-
woźnych handlarzy itp., którzy 
pod pozorem usługi, przeglądu 
instalacji czy okazyjnej sprzedaży 
mogą dokonać kradzieży. 
Zainteresowanie się nieznajomymi 
osobami i pojazdami poruszający-

mi się w pobliżu wsi, pastwisk, 
domów. Warto podkreślić, że jed-
ną z podstawowych metod ochro-
ny własności jest przede wszyst-
kim pomoc sąsiedzka. Od dawna 
bowiem wiadomo, że „czujne oko” 
sąsiada, chociażby poprzez zwró-
cenie uwagi na to co się dzieje na 
posesji czy w mieszkaniu obok, 
może być skuteczną barierą dla 
złodziei. 
Pamiętajmy więc, że jedynie 
wzmożona czujność i właściwe 
dbanie o swoją własność może 
uchronić nas przed jej utratą.  
Przestępcy naruszają naszą pry-
watność, wzbudza to w nas dodat-
kowe poczucie zagrożenia bezpie-
czeństwa, warto więc zrobić 
wszystko, aby tę prywatność chro-
nić i strzec z pełną świadomością  
i wiarą w sens wspólnie podejmo-
wanych działań. 
 

Nie dajmy się okraść! 

NIE  DAJMY  SIĘ  OKRAŚĆ! 

     Szkoła Podstawowa im. Marii 
Konopnickiej w Zbójnej organizu-
je akcję pt.: „Nakrętka dla Oli”. 
Zbieramy nakrętki plastikowe dla 
Oli Pianki na zakup wózka rehabi-
litacyjnego, leki, specjalistyczną 
rehabilitację. Ola urodziła się za-
każona wirusem cytomegalii, któ-
ry spowodował zaburzenia cen-
tralnego układu nerwowego. 

Stwierdzono u niej dziecięce pora-
żenie mózgowe, ma uszkodzony 
wzrok i słuch, opóźniony rozwój 
psychoruchowy, choruje na leko-
oporną padaczkę, której towarzy-
szą skurcze ciała oraz bezdechy. 
Ola pozostaje pod stała opieką 
Kliniki Neurologii i Epileptologii 
Centrum Zdrowia Dziecka  
w Warszawie.  
Zbieramy nakrętki plastikowe 
każdego rodzaju i koloru: 
- po napojach, sokach, wodach, 
- po mleku, kawach, ketchupach, 
majonezach, 
- po środkach chemicznych (żele 
do prania, płyny do płukania, itp.), 
- po kosmetykach (dezodoranty, 
żele, itp.). 
Nakrętki są dostarczane i składo-
wane w Szkole Podstawowej im. 

Marii Konopnickiej w Zbójnej, 
przy ul. Łomżyńskiej 35. W przy-
padku braku możliwości dostar-
czenia zebranych nakrętek do 
szkoły prosimy o kontakt z koor-
dynatorem akcji p. Edytą Krzynó-
wek pod numerem telefonu  
(86) 214 01 85.  
Liczymy na pomoc każdego  
z Państwa, gdyż pomagamy Oli  
a przy okazji szanujemy środowi-
sko. Wszystkie zebrane nakrętki 
oddamy rodzicom dziewczynki, 
państwu Piankom. 
Liczy się ilość - im więcej nakrę-
tek, tym lepiej! 
 

SZCZYTNY TO CEL  
POMAGAĆ INNYM   !!! 

 
Edyta Krzynówek 

NAKRĘTKA  DLA  OLI 
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Miał wtedy 42 lata 
Mieszkaniec Stawisk  
woj. podlaskie (Polska) 
 
Wzrost 166-170 cm; 
Waga 70-89 kg;  
Sylwetka krępa (muskularna);  
Włosy: ciemne;  
Oczy: niebieskie 
 
     Roman 14 września 2006r. po-
wiedział rodzinie, że jedzie 
do mechanika do Łomży. Jego 
samochód marki Lanos znaleziono 
na parkingu stacji obsługi pojaz-
dów przy szosie do Mężenina. Pod 
wycieraczką zostawił kluczyki. 
Policja ustaliła, że Roman 15 
września przekroczył granicę  
i jego przylot odnotowano we 
Włoszech. Nie wiadomo jednak 
czy to był tylko przystanek w je-
go dalszej podróży czy zamierzał 
tam zostać.  
     Roman ma w Stanach Zjedno-
czonych rodzinę, często tam wy-
jeżdżał. Podczas jednej z takich 
wizyt uległ wypadkowi i od tamtej 
pory miewał silne bóle głowy. 
Popadł w stan przygnębienia, dla-
tego wrócił do Polski aby podrepe-
rować zdrowie.  
     Gdzie jest Roman i co stało się 
14 września 2006r. Dlaczego nie 
nawiązał kontaktu z rodziną ani  
w Polsce ani w Stanach Zjedno-
czonych?  
 
     Najgorsza jest niepewność, czy 
nie potrzebuje pomocy...  
Cały czas intensywne poszukiwa-
nia Romana prowadzi siostra Tere-

sa, która pisze:  
     To wielka tragedia dla najbliż-
szych. Niepewność jest gorsza od 
najboleśniejszej prawdy. Ciągła 
niewiadoma to ciągła nadzieja, 
której już może dawno nie być, 
która może już dawano umarła. 
Najbliżsi nie potrafią się jej po-
zbyć i czekają. ... Dzień i noc. 
Codziennie myślę o jego ostatniej 
obietnicy „Siostra nie martw się 
ja Ci pomogę". Mam serce potar-
gane bólem.  Jak mógł zostawić 
totalnie wszystko i wszystkich. Bez 
grosza w kieszeni i ubrań na 
zmianę... bez jednej przyjaznej 
duszy ... opuścił wszystko !!! Co-
dziennie zastanawiam się jak wy-
glądały jego ostanie miesiące  
w jego domu ... Dlaczego tak cier-
piał? Dlaczego nigdy mi nie po-

wiedział do końca jak było na 
prawdę? Dlaczego byłam tak dale-
ko? ... 
 
     Każdy dzień przynosił nowe 
marzenia. A dzisiaj moje marze-
nie... to żeby już niczego w życiu 
nie tracić ... i tak bardzo chce 
zobaczyć mojego brata... RO-
MEK, Proszę odezwij się do mnie, 
tak bardzo tęsknie, czekam... 
 
     Nie lekceważmy cierpienia 
innych. Oni tak bardzo nas czasa-
mi potrzebują. Jesteśmy tu po to 
by pomóc sercem z całych sił. Nie 
traćmy nadziei. Wspierajmy się. 
Rozmawiajmy. Rozmowy oczysz-
czają. 

ROMAN  CWALIŃSKI   
Zaginął 14 września 2006r. 
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     Największa na świecie orkiestra 
zagrała po raz 22 w Polsce i na 
świecie i po raz 14 w Zbójnej. 
Zbieraliśmy jak rok wcześniej na 
zakup specjalistycznego sprzętu 
dla dziecięcej medycyny ratunko-
wej i godnej opieki medycznej 
seniorów. Ponieważ potrzeby pol-
skich szpitali są ciągle ogromne 
państwowe środki niewystarczają-
ce Orkiestra powinna grać bez 
końca. Dotychczasowe finały przy-
niosły ponad pół miliarda złotych. 
Każdy szpital w Polsce ma na sta-
nie sprzęt zakupiony przez Funda-
cję WOŚP. Wiele oddziałów neo-
natologicznych i dziecięcych bazu-
je prawie wyłącznie na tym sprzę-
cie, aparaturze z czerwonym ser-
duszkiem – logo WOŚP. Nasi rzą-
dzący twierdzą, że co rocznie wy-
dają na służbę zdrowia miliardy 
złotych – tak jest, to prawda, ale 
nie mówią na co konkretnie są te 
ogromne sumy przeznaczone. 
Wielką część tych pieniędzy zjada-
ją płace lekarzy, pielęgniarek  
i innych pracowników, potężne 
kwoty idą na utrzymanie placówek 
– szpitali, klinik, przychodni. Masa 
pieniędzy idzie na leki i transport. 
Pieniądze z WOŚP w całości prze-
znaczone są na zakup sprzętu me-
dycznego nowoczesnego sprzętu, 
sprzętu na miarę XXI wieku. 
     Przy okazji tegorocznego finału 
doszło do wielu bardzo przykrych 
sytuacji związanych z jakimś dziw-
nym frontem wrogości do akcji 
WOŚP i jej dyrygenta Jurka 
Owsiaka. Bardzo mnie to dziwi, bo 
jest to człowiek, który w powojen-
nej Polsce zrobił dla jej mieszkań-
ców więcej niż ktokolwiek inny, 
po za naszym Papieżem Janem 
Pawłem drugim oczywiście. Powi-
nien być traktowany jak mąż stanu 
pierwszej wielkości i dobrze, że 
ogromna większość polaków tak 
go traktuje. W naszym kraju nigdy 
nie brakowało malkontentów  
w każdej sprawie, to bardzo przy-
kre. Jak można rzucać kłody pod 
nogi komuś, kto tak dużo zrobił dla 
innych?  
     Jeśli nie chcesz z nami grać – to 
nie musisz. Ale nie przeszkadzaj 
nam tego robić. Pomaganie innym 

to chyba największa oznaka czło-
wieczeństwa i chrześcijaństwa. 
Hierarchowie Kościoła często wy-
pominają Owsiakowi, użyte kiedyś 
hasło „Róbta co chceta”. Moim, 
skromnym zdaniem autor tych 
słów nic złego nie miał na myśli,  
a poza tym świadomie lub nie za-
cytował Świętego Augustyna, któ-
ry półtora tysiąca lat temu powie-
dział „Kochaj i czyń co chcesz”. 
Zresztą prasa katolicka w ostatnich 
latach często nawiązuje do tych 
słów, gdyż są kwintesencją chrze-
ścijaństwa. 
     Niedawno zmarła jedna z naj-
większych aktorek polskiej sceny – 
Nina Andrycz. Zmarła w wieku 
102 lat gwiazda zapisała w testa-
mencie ponad 100 tyś złotych 
Wielkiej Orkiestrze. To coś zna-
czy! Zresztą każdy inteligentny, 
obdarzony empatią człowiek wie, 
że czynienie dobra w jakiejkolwiek 
formie to najpiękniejszy objaw 
humanizmu. Nikt nie ma wyłącz-
ności na dobroczynność i to bardzo 
dobrze bo organizacji pomagającej 
innym powinno być jak najwięcej. 
Najbogatsze kraje na świecie mają 
masę organizacji charytatywnych  
a u nas potrzeby są ogromne. Nie 
przeszkadzajmy zatem tym, któ-
rzy chcą pomagać innym lu-
dziom. 
     Nasz 14 finał przyniósł  
20385,86 zł. To mniej więcej tyle 
co przed rokiem. Mieliśmy mniej 
wolontariuszy, szczególnie tych 
najmłodszych. Szkoda, przecież to 
dla nich gramy przede wszystkim.  
To do nich trafia w większości 
pomoc WOŚP. Każdy rodzic, który 
miał nieszczęście leczyć swoje 
dziecko w szpitalu zetknął się ze 
sprzętem oznaczonym serduszkiem 
WOŚP. Najwięcej jak co roku ze-
brali do swoich puszek wolontariu-
sze – w sumie 17115,13 zł, a naj-
bardziej skuteczni okazali się: 
Ada Krajewska – 934,65 zł 
Jan Zieliński – 890,25 zł 
Klaudiusz Zwierciadłowski 
 – 720,72 zł 
Iza Kijek – 714,35 zł 
Igor Stankiewicz – 616,65 zł 
Kasia Marczyk – 507,86 zł 
Ewelina Pianka – 485,00 zł 

Patrycja Olender – 482,75 zł 
Monika Walczyk – 433,19 zł 
Paweł Kłos – 419,70 zł 
Natalia Jórz – 406,40 zł 
Kamil Młynarczyk – 401,04 zł 

Dziękujemy !!! 
 

     Gorąco jak zwykle było pod-
czas aukcji przedmiotów darowa-
nych na ten cel przez szerokie gro-
no dobrych ludzi. Najwięcej emo-
cji wzbudziły i najwięcej pieniędzy 
przyniosły prace miejscowych 
rękodzielników – rzeźby i płasko-
rzeźby z drewna – Panów A. Bana-
cha i J. Zielińskiego oraz tkaniny 
artystyczne Pani Anety Rabek. Ale 
najwięcej sympatii jak zwykle 
wzbudziły prace uczestników 
Warsztatów Terapii Zajęciowej  
z Marianowa ofiarowane na licyta-
cje przez Pana Darka Lemańskie-
go. Piękne, kolorowe anioły „szły” 
jak przysłowiowa woda. 
     Dziękujemy wszystkim dar-
czyńcom i kupującym za 2993 zł 
bo tyle przyniosła aukcja. 
     Jak co roku działała kawiarenka 
z ciastkami przygotowanymi przez 
Panie z Urzędu Gminy w Zbójnej, 
to też prawie 300 zł. 
     Ogólnie rzecz biorąc 22 finał 
należy uznać za udany.  
     Muszę wspomnieć o bardzo 
miłym wydarzeniu, które miało 
miejsce jeszcze w wakacje 2013. 
Otóż naszą wieś odwiedzili jej 
byli, od wielu lat przebywający  
w USA mieszkańcy. Okazało się, 
że od lat wiernie kibicują Orkie-
strze, w dniu finału są zawsze 
dumni ze swojej polskości. Zosta-
wili też 100 dolarów USA niżej 
podpisanemu, aby wrzucił w ich 
imieniu do swojej skarbonki, co też 
uczyniłem uprzednio wymieniwszy 
je w kantorze na złotówki (Dewiz 
bank nie dolicza do salda naszego 
sztabu). Kochani – dziękujemy, 
może za rok jakaś większa akcja 
wśród Zbójneńskiej Polonii ? 
     Dziękujemy Wszystkim, którzy 
jak co roku pomogli przy organiza-
cji Finału w Zbójnej. Wielkie dzię-
ki !  

Do zobaczenia na finale za rok. 
 

J. Zieliński 

„KOCHAJ  I  CZYŃ  CO  CHCESZ” 
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6.12.2013r. Dziecięcy Zespół Folklo-
rystyczny oraz Kurpiowski Zespół 
Śpiewaczy ze Zbójnej koncertowali  
w Operze i Filharmonii Podlaskiej  
w Białymstoku z okazji otwarcia no-
wego oddziału i 60 - lecia działalności 
Zakładu Opieki Zdrowotnej w Bia-
łymstoku. 

*** 

8.12.2013r. w GOK odbyła się Wigilia 
dla seniorów. 
 

*** 
23.12.2013r. podczas XXI Giełdy Pio-
senki na scenie młodych wokalistów 
ROK w Łomży zaprezentowała swój 
talent wokalny Patrycja Samul ze 
Zbójnej – otrzymując wyróżnienie  
w kategorii szkół średnich. 
Gratulujemy! 
 

*** 
13.03.2014r. W GOK odbyły się Eli-
minacje Gminne Małego Konkursu 
Recytatorskiego „Baje, bajki, bajecz-
ki…”, laureatami zostali: 

w kategorii kl I - III 
I miejsce 

Izabela Piaścik - SP Dobry Las 
 

II miejsce 
Klaudia Cwalina - SP Kuzie 
Magdalena Kamińska - SP Zbójna 

 
III miejsce 

Dominika Walczyk - SP Dobry Las 
Urszula Charubin - SP Dobry Las 

 
wyróżnienie 

Wiktoria Brzóska - SP Zbójna 
Patrycja Szmigiel - SP Kuzie 
Marcin Żukowski - SP Kuzie 
Klaudia Serafin - SP Zbójna 

w kategorii kl IV - VI 
I miejsce 

nie przyznano 
II miejsce 

Julia Cwalina - SP Kuzie 
Klaudia Zera - SP Kuzie 
Monika Szydlik - SP Zbójna 

III miejsce 
Kornelia Kozioł - SP Dobry Las 
Paulina Boryszewska - SP Kuzie 
Patrycja Orzołek - SP Zbójna 

wyróżnienie 
Milena Remiszewska - SP Zbójna 
Klaudiusz Zwierciadłowski - SP Zbójna 
Mateusz Dziczek - SP Dobry Las 

 
Gratulujemy!!! 

ZOBACZCIE CO SIĘ DZIAŁO 
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     05.11.2013r. dzięki ogromnemu 
wsparciu ze strony Pana Wójta, już po 
raz drugi udało się zorganizować wy-
jazd do Opery i Filharmonii Podlaskiej 
w Białymstoku. Wzięli w nim udział 
uczniowie kl. V i VI Szkoły Podsta-
wowej im. Marii Konopnickiej  
w Zbójnej. Na dużej scenie obejrzeli-
śmy specjalnie dla młodzieży przygo-
towaną wersję edukacyjną „Strasznego 
Dworu” – opery Stanisława Moniusz-
ki. Nie 3,5 godziny jak zwykle, ale 
dwie części po 45 min. z przerwą 
trwał spektakl połączony z opowie-
ścią o klimacie epoki. „Straszny 
Dwór” to najwybitniejsza polska 
opera XIX w.  
     Reżyserem oglądanej przez nas 
był Roberto Skolmowski, a autorem 
scenografii Paweł Dobrzycki.  
     Opera Moniuszki powstała bezpo-
średnio po upadku Powstania Stycz-
niowego. Sama historia przedstawiona 
w operze nie należy do skomplikowa-
nych. Zbigniew i Stefan wracają do 

domu po skończonej służbie wojsko-
wej. Poprzysięgają się nie żenić. Ich 
stryjenka, Cześnikowa, ma jednak 
inne plany względem nich i dwie pan-
ny na oku. Bracia odwiedzają przyja-

ciela ojca – Miecznika  
z Kalinowa i poznają tam 
jego piękne córki. Tym-
czasem Cześnikowa dys-
kredytuje ich u Mieczni-
ka, twierdząc, że są tchó-
rzami. Damazy, panny  
i Skołuba postanawiają 
przekonać się, czy jest to 
prawda i opowiadają 
Maciejowi mrożącą krew 
w żyłach historię Strasz-
nego Dworu. Jak się koń-
czy ta historia? Zachę-
cam serdecznie wszyst-

kich do odwiedzenia nowego budynku 
opery przy ul. Odeska 1 i obejrzenia 
spektaklu. Wrażenia są nie do opisania 
– przepiękna scenografia (ponad 300 
kostiumów i tyle samo eksponatów), 
cudowna muzyka, przestrzenność, 
wyposażenie w najnowocześniejsze 
rozwiązania technologiczne w Euro-
pie, itp. 
 
     Nasze spotkania z operą wpisały 
się już na stałe w życie szkoły. Świat 
opery nie jest już dla naszej szkolnej 
społeczności światem niedostępnym  
i niezrozumiałym, a stał się miejscem 
pogłębiania więzi z muzyką.  
 

Edyta Krzynówek 

     W pięciu Wojewódzkich Konkur-
sach Przedmiotowych w Szkole Podsta-
wowej im. Marii Konopnickiej w Zbój-
nej na etapie szkolnym  wzięło udział 
35 uczniów z klas IV-VI.  
     Trzy uczennice zakwalifikowały się 
do etapu rejonowego: 
- Aleksandra Szymczyk, uczennica    
kl. VI, zakwalifikowała się do czterech 
konkursów na stopień  rejonowy:  
z historii, matematyki, języka polskiego 
i przyrody; 

- Małgorzata Lemańska, uczennica    
kl. VI, zakwalifikowała się do dwóch 
konkursów na stopień rejonowy:          
z przyrody i języka polskiego;  
- Karolina Pianka, uczennica kl. V, 
zakwalifikowała się do konkursu z ję-
zyka polskiego.  
     Dwie z wymienionych uczennic 
zakwalifikowały się do stopnia woje-
wódzkiego Wojewódzkich Konkursów 
Przedmiotowych: Aleksandra Szym-
czyk z języka polskiego, przyrody  
i matematyki oraz Małgorzata Lemań-

ska z języka polskiego i przyrody - co 
jest najlepszym osiągnięciem szkoły od 
kilkunastu lat. Obie zostały finalistkami 
tych konkursów i „otarły” się status 
laureatek. Oli Szymczyk zabrakło jed-
nego punktu z języka polskiego,            
a Małgosi Lemańskiej jednego punktu  
z przyrody. Bardzo cieszymy się z tych 
osiągnięć i gratulujemy dziewczętom 
oraz ich opiekunom! 

 
Dyrektor SP Zbójna  

Jacek Krzynówek 

NIE TAKI STRASZNY „STRASZNY DWÓR”...  

SUKCES! SUKCES! 
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     Tradycyjnie w grudniu 2013 
został ogłoszony konkurs na naj-
ładniejszy Kalendarz Adwentowy  
w Gimnazjum w Zbójnej.  
     Adwent to czas radosnego 
oczekiwania na to, co najmilsze 
każdemu z nas – Święta Bożego 
Narodzenia. Kalendarze adwento-
we mają całkiem długą historię. 
Zwyczaj tworzenia kalendarza 
pochodzi z XIX wieku od niemiec-
kich luteranów, a obecnie znany 
jest i pielęgnowany w wielu kra-
jach na całym świecie. Kalendarze 
Adwentowe to specjalne kalenda-
rze służące do odliczania dni od 
pierwszego dnia Adwentu do Wi-
gilii Bożego Narodzenia, są nieod-
łącznym elementem w tradycji 

bożonarodzeniowej naszych za-
chodnich sąsiadów. 
Celem konkursu było zapoznanie 
uczestników z tradycją Kalendarza 
Adwentowego, pobudzenie wy-
obraźni podczas tworzenia pracy  
z wykorzystaniem różnych technik 
plastycznych oraz poznanie słow-
nictwa z języka niemieckiego 
związanego z adwentem i Bożym 
Narodzeniem. Każdy kalendarz 
posiadał 24 dowolne elementy 
(okienka, woreczki, paczuszki, 
szufladki, itp.). Elementy te zawie-
rały słowa w języku niemieckim 
związane z tradycją adwentową, 
bożonarodzeniową i karnawałową.  
W konkursie wzięło udział 7 osób.  
Wszystkie prace były pięknie, po-
mysłowe oraz wykonane zgodnie  

z regulaminem konkursu. Spośród 
nich komisja wybrała i przyznała  
3 miejsca oraz jedną pracę wyróż-
niła. Wśród nagrodzonych znaleźli 
się: Magdalena Gąska uczennica 
klasy Ib – miejsce I, Klaudia Gą-
ska uczennica klasy IIa – miejsce 
II, Natalia Grzymała uczennica 
klasy Ia – miejsce III. Wyróżniono 
pracę Adama Rakowskiego, ucznia 
klasy IIa. Uczestnicy otrzymali 
dyplomy za udział w konkursie 
oraz drobne nagrody rzeczowe. 
Wszystkim uczestnikom gratuluje-
my serdecznie oraz życzymy dal-
szych sukcesów w nauce języka 
niemieckiego.  

 
Ewa Korytkowska 

KONKURS NA KALENDARZ ADWENTOWY – ADVENTSKALENDER 

     Termin „dysleksja” słyszeliśmy 
chyba wszyscy i jesteśmy mniej 
lub bardziej zorientowani, co on 
oznacza. Otóż dysleksja manife-
stuje się różnorodnymi trudnościa-
mi w odniesieniu do różnych form 
komunikacji językowych, często 
oprócz trudności w opanowaniu 
sprawności w zakresie pisania  
i poprawnej pisowni dochodzi 
problem sprawności liczenia. Spe-
cyficzne trudności w uczeniu się 
są konsekwencją zaburzeń rozwo-
ju funkcji poznawczych biorących 
udział w procesie czytania i pisa-
nia. Chodzi tu szczególnie o zabu-
rzen ia  funkcj i  s łuchowo-
językowych (uwagi, pamięci słu-
chowej, spostrzegania i odbioru 
dźwięków mowy, problemy z roz-
kładem wyrazów na głoski i syla-
by oraz ich scalaniem). Dysleksja 
może też być uwarunkowana za-
burzeniami rozwoju funkcji wzro-
kowo-ruchowych (postrzegania  
i różnicowania kształtów, uwagi, 
pamięci wzrokowej, wyobraźni 
przestrzennej, motoryki dużej  
i małej, integracji percepcyjno-
motorycznej oraz lateralizacji). 
Specjaliści rozróżniają różne jej 
formy: 
- Dysleksja - trudności w czytaniu. 

Problemy dyslektyczne polegają 
m.in. na pomijaniu wyrazów pod-
czas czytania, złej syntezie i anali-
zie głosek, myleniu liter o podob-
nych kształtach np. b i d, m i n, ł i 
l, gubieniu miejsca, w którym się 
czyta. Dyslektykom "uciekają" 
litery; słabo rozumieją treść czyta-
nego tekstu; często zapominają o 
interpunkcji; czytają monotonnie  
i bardzo wolno. 
- Dysgrafia - trudności w opano-
waniu czytelnego pisma. Nie trzy-
ma się ono linijek, niekształtne 
litery mają drżące linie i różną 
wielkość. Dziecko myli litery, 
które są do siebie podobne z wy-
glądu i fonetycznie: b i p, g i k, 
czy d i t, ą i ę. Dysgrafik nie roz-
różnia zmiękczenia za pomocą 
kreski od zmiękczenia przez doda-
nie i oraz dopisuje inne litery, nie-
związane z wyrazem. 
- Dysortografia - polega na tym, 
że dziecko ma szczególne trudno-
ści z opanowaniem poprawnej 
pisowni (popełnia błędy ortogra-
ficzne), pomimo dobrej znajomo-
ści reguł ortograficznych. 
- Dyskalkulia – specyficzne trud-
ności w uczeniu się matematyki. 
Należy jednak zwrócić uwagę na 
to, że u jednej osoby mogą wystę-

pować wszystkie formy dysleksji 
rozwojowej, najczęściej zdarza się 
to w przypadku dysleksji wraz  
z dysortografią. 
Dzieci dyslektyczne są często nie-
śmiałe, niepewne, bezradne, lękli-
we. Charakteryzuje ich mała wiara 
we własne siły i możliwość osią-
gnięcia sukcesu. Często obserwuje 
się u dyslektyków kłopoty z kon-
centracją, szybką męczliwość. 
Niejednokrotnie uczeń taki spra-
wia wrażenie "wyłączonego".  
U uczniów dyslektycznych wystę-
puje brak poczucia bezpieczeń-
stwa, uporczywe unikanie sytuacji, 
w których może być ośmieszony. 
Uczniowie Ci chętnie uciekają się 
do różnych wybiegów dla oddale-
nia od siebie sytuacji, w których 
może ujawnić się sfera ich specy-
ficznych trudności w czytaniu  
i pisaniu. Nierzadko dyslektycy 
mają kłopoty z kontaktami w gru-
pach rówieśniczych; dla rozłado-
wania nagromadzonego napięcia 
związanego z brakiem sukcesów 
w nauce wdają się w konflikty  
i bójki. Dysleksja występuje czę-
ściej u dzieci, które nie rozwijają 
zdolności poznawania świata, ta-
kich  które mają problem w nawią-

(Ciąg dalszy na stronie 9) 

SŁÓW KILKA O DYSFUNKCJACH U DZIECKA 
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zywaniu nowych kontaktów. Czę-
ściej problemy z dysleksją mają 
dzieci, które mają niską motywa-
cję do własnych działań. W każdej 
grupie wiekowej dysleksja daje 
odrębne symptomy:  
Wiek niemowlęcy i poniemowlęcy 
Dziecko: 
- później niż rówieśnicy zaczyna 
wypowiadać pierwsze słowa, pro-
ste zdania, 
- słabo lub w ogóle nie raczkuje, 
- później zaczyna chodzić, 
- ma kłopoty z utrzymaniem rów-
nowagi, 
- nie próbuje samo rysować. 
Wiek przedszkolny (3 - 5 lat) 
Dziecko: 
- słabo biega, 
- z trudem uczy się jeździć na ro-
werku trzykołowym i hulajnodze, 
- niezdarnie się porusza, 
- z trudem zapina guziki, sznuruje 
buty, ma kłopoty w zabawach ma-
nipulacyjnych (np. nawlekanie 
korali), 
- źle trzyma ołówek, naciska go za 
mocno lub za słabo, 
- ma trudności z ułożeniem bu-

dowli z klocków, 
- rysuje niechętnie,  
- unika układanek i puzzli, 
- przekręca wyrazy, ma trudności 
z wypowiadaniem wyrazów złożo-
nych, zapamiętaniem nazw posił-
ków, pór roku czy dni tygodnia.  
A oto katalog innych błędów dys-
lektycznych: 
1. Błędy w przepisywaniu; proble-
my z przecinkiem. 
2. Błędy w zapisach symboli  
i wzorów. 
3. Problemy z liczbami mianowa-
nymi. 
4. Problem z liczbami z "dużą 
ilością zer". 
5. Brak logicznego zapisu operacji 
matematycznych. 
6. Brak obliczeń zapisanych 
(obliczenia pamięciowe). 
7. Błędy w zapisie działań pisem-
nych. 
8. Mylenie kształtów figur geome-
trycznych. 
9. Trudności w zapisie liczb wie-
locyfrowych. 
10. Problem z nazywaniem kierun-
ku i zwrotu. 
11. Trudności w czytaniu informa-
cji przedstawionej w różny spo-
sób. 

Najczęściej dysleksję rozpoznaje 
się w klasach starszych. Skutkiem 
braku wcześniejszej diagnozy 
uczeń o dobrych lub nawet bardzo 
dobrych możliwościach intelektu-
alnych ma duże problemy w na-
uce. Należy wówczas jak najszyb-
ciej zrobić badanie psychologicz-
no- pedagogiczne, w celu określe-
nia zakresu i głębokości problemu 
oraz określić jakiej pomocy szkol-
nej dziecko potrzebuje. 
Dlatego Rodzicu, pierwszym 
"specjalistą", który powinien do-
strzec wyżej opisane objawy, je-
steś właśnie TY! 
 
Literatura 
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dysleksji problem i diagnozowa-
nie. Gdańsk: Wydawnictwo Har-
monia.  
Krasowicz - Kupis G. (2001).  
Język, czytanie i dysleksja. Lublin: 
Agencja Wydawniczo - Handlo-
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Zakrzewska B. (1996). Trudności 
w czytaniu i pisaniu. Warszawa: 
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Justyna Mańko 

(Ciąg dalszy ze strony 8) 
SŁÓW KILKA O DYSFUNK-
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„CINDERELLA” 
 – czyli Kopciuszek w Szkole Podstawowej w Kuziach 

     16 stycznia 2014 r. w naszej 
szkole odbyła się zabawa choinko-
wa podczas której, uczniowie kla-
sy II zaprezentowali bajkę          
pt. „Kopciuszek” w języku angiel-
skim. Dzieci dwa miesiące ćwi-
czyły swoje role podczas dodatko-
wych zajęć języka angielskiego. 
Stroje i dekoracje wyglądały bar-
dzo pięknie, przenosiły widownię 
w bajkowy świat Kopciuszka.  
W przedstawieniu główne role 
zagrali: 
- Klaudia Cwalina – Kopciuszek, 
- Mateusz Nalewajek – książę, 
- Igor Boryszewski – narrator, 
- Małgorzata Ulbin – siostra I, 
- Natalia Zera- siostra II, 
- Zuzanna Giers – wróżka I, 
- Natalia Trzcińska – wróżka II. 
     W pozostałych rolach gości 
wystąpili: Maksymilian Pac,    

Paweł  Dąbkowski, Kacper        
Nadolny, Martyna Pijanowska, 
Amelia Szewczyk, Paulina Bolc, 
Piotr Jabłoński i Marcin Zadroga 
Przedstawienie wszystkim bardzo 
się podobało. Dzieci zebrały po-
chwały od przybyłych gości i od 

pana dyrektora. Mamy nadzieję, 
że nasi mali aktorzy będą ćwiczyć 
swój kunszt aktorski. Kto wie mo-
że, kiedyś o nich usłyszymy  
w telewizji. 

 
A.S. i J.B. 
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     U progu wiosna, bardzo 
przez nas oczekiwana ze 
względu na ciepłe, dłuższe 
dni. Wiosna to również czas, 
w którym budzi się przyro-
da, a wraz z nią wszelkie 
pożyteczne i niepożyteczne 
stworzenia. Te niepożytecz-
ne, jak bakterie czy wirusy 
są uciążliwe dla ludzi, łapie-
my coraz więcej infekcji. 
Zabezpieczamy się przed 
nimi, szczepimy się, bierze-
my witaminy, bo mamy świado-
mość, że jak zachorujemy to złe 
samopoczucie i powikłania po 
chorobie mogą być dla nas niebez-
pieczne. 
     Tej możliwości dbania o siebie 
nie mają zwierzęta, są od nas cał-
kowicie uzależnione. Psy i koty, 
bo nimi zajmiemy się w tym arty-
kule, wiosną są szczególnie nara-
żone na inwazję kleszczy. Kontakt 
z kleszczem może prowadzić do 
poważnych powikłań, a nawet 
śmierci zwierzęcia. 
     Kleszcze są pajęczakami, odży-
wiają się krwią, przysysając się do 
ciała ofiary wraz ze śliną przeno-
szą pierwotniaki Babesia Canis. 
Pierwotniak ten wywołuje groźną 
dla psów chorobę babesiozę 
(piroplazmozę). Pierwotniaki 
umiejscawiają się wewnątrz krwi-
nek czerwonych, gdzie mogą się 
namnażać. Erytrocyty rozpadają 

się i atakowane są kolejne krwinki 
czerwone. Okres rozwoju choroby 
może być różny i obejmować od 
kilku do kilkudziesięciu dni. Jeśli 
zainfekowany kleszcz wraz ze 
śliną, wprowadził do organizmu 
psa pierwotniaki Babesia, to naj-
częściej objawy pojawiają się po 
2-4 dniach. 
     Pierwszymi objawami są smu-
tek, apatia, gorączka przekraczają-
ca 39°C oraz brak apetytu. W ba-
daniu klinicznym stwierdza się 
bladość błon śluzowych, przyspie-
szony oddech oraz przyspieszoną 
akcję serca. Jeśli zachorowanie 
trwa 1-2 dni może dołączyć się 
ciemniejsze zabarwienie moczu. 
Przebieg choroby zazwyczaj jest 
gwałtowny i z każdym dniem stan 
pacjenta może się bardzo pogar-
szać. W ostrej postaci choroby 
może dojść do uszkodzenia nerek 
oraz wątroby. Jeśli rozpad krwinek 

czerwonych jest znaczny, 
dochodzi do anemii, koniecz-
ne może być przetoczenie 
krwi. 
     Szybko zauważone obja-
wy pozwalają na skuteczne 
leczenie, zazwyczaj wizyta w 
gabinecie weterynaryjnym, 
podawanie leków przeciw-
pierwotniaczych oraz terapia 
antybiotykowa przynoszą 
dobre efekty i zwierzę wraca 
do zdrowia. 

     Aby ustrzec się przed inwazją 
kleszczy u swojego pupila musimy 
zastosować profilaktykę przeciw-
kleszczową. Na rynku dostępne są 
preparaty w postaci kropelek apli-
kowane na kark zwierzęcia 
(zabezpieczają na ok. 1 miesiąc) 
oraz obroże zakładane na szyję. 
Profilaktyka powinna być stoso-
wana od początku wiosny do póź-
nej jesieni, kiedy średnia tempera-
tura dobowa jest dodatnia. Zacho-
rowania u psów i kotów na Babe-
siozę mogą pojawić się również 
zimą, gdy temperatura wzrośnie do 
1-2°C powyżej zera. Kleszcze wte-
dy budzą się z tzw. snu zimowego 
i szukają żywiciela, aby napić się 
krwi. Jeśli w tym okresie u nasze-
go psa nie działa żaden preparat, to 
jest on narażony na inwazję klesz-
cza i ewentualne zachorowania na 
piroplazmozę. 
     Podsumowując – dbajmy  
o zdrowie naszych pupili, tych 
domowych, jak również tych po-
dwórkowych, pilnujących naszych 
domów i gospodarstw. Dla nich 
mamy mniej czasu i trudniej za-
uważyć smutek i początki choro-
by. Zwracajmy szczególną uwagę 
na wszelkie niepokojące zachowa-
nie, nie czekajmy, aż choroba roz-
winie się do tego stopnia, że zwie-
rzę będzie trudno odratować. Sto-
sujmy krople i obroże przeciwpa-
sożytnicze, tak aby kleszcze nie 
miały co robić na grzbiecie na-
szych czworonogów. 

 
Mgr inż. zoot. Monika Olichwier 

dostarczył dr n. wet. Roman Parzych 

UWAGA  KLESZCZE! 
 

ZADBAJ ODPOWIEDNIO O SWEGO PSA I KOTA! 

larwa      nimfa                  samiec                                    samica 
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.     30.11.2013 roku w Piątnicy 
odbyła się Gimnazjada powiatu 
łomżyńskiego w piłce ręcznej 
chłopców. Nasz zespół zajął I 
miejsce. Natomiast podczas finału 
Grupy Zachodniej , który odbył się 
w Jabłoni Kościelnej zajął IV 
miejsce. 
 
     1.12.2013 roku w Zbójnej od-
była się Gimnazjada powiatu łom-

żyńskiego w piłce ręcznej dziew-
cząt. Nasza drużyna zajęła I miej-
sce. 
 
     7.12.2013 roku z Zbójnej odby-
ła się Gimnazjada powiatu łom-
żyńskiego w futsalu chłopców. 
Nasza drużyna zajęła III miejsce. 
 
     15.02.2014 roku z Zbójnej od-
była się Gimnazjada powiatu łom-

żyńskiego w piłce koszykowej 
dziewcząt. Nasza drużyna zajęła II 
miejsce. 
 
     1.03.2014 roku z Zbójnej odby-
ła się Gimnazjada powiatu łom-
żyńskiego w futsalu dziewcząt. 
Nasza drużyna zajęła II miejsce. 
 

Milena Parzych 

     15.02.2014 roku w Miastkowie 
odbył się finał powiatu łomżyń-
skiego w piłce ręcznej szkół pod-
stawowych. Zespół dziewcząt z SP 
Zbójna zajął II miejsce. 
 
     16.02.2014 roku w Piątnicy 
odbył się finał powiatu łomżyń-
skiego w piłce ręcznej szkół pod-

stawowych. Zespół chłopców z SP 
Kuzie zajął I miejsce. 
 
     23.02.2014 roku w Kolnie od-
był się półfinał Grupy Zachodniej 
w piłce ręcznej szkół podstawo-
wych. Zespół chłopców z SP Ku-
zie zajął V miejsce. 
 

     15.03.2014 roku w Zbójnej 
odbył się finał powiatu łomżyń-
skiego w futsalu szkół podstawo-
wych. Zespół dziewcząt z SP 
Zbójna zajął V miejsce 
 

Milena Parzych 
Wojciech Zwierciadłowski 

GIMNAZJUM 

SZKOŁY PODSTAWOWE  

     Trwający karnawał zachęcił do 
zorganizowania w przedszkolu 
przy Szkole Podstawowej im. Ma-
rii Konopnickiej w Zbójnej balu 
przebierańców dla dzieci.  
     Tegoroczna impreza odbyła się 
24 stycznia 2014r. Wszystkie 
przedszkolaki, w różnorodnych 
kostiumach postaci bajkowych 
rewelacyjnie bawiły się do utwo-

rów muzyki tanecznej 
dla dzieci. Wiele emocji 
i uśmiechu wywołały 
przygotowane konku-
rencje. Podczas przerwy 
dzieci zajadały się sło-
dyczami i owocami, 
które bardzo im smako-
wały. Następną niespo-
dzianką było spotkanie 
ze Świętym Mikołajem, 
który został gorąco za-
proszony przez dzieci 

do zabawy, tańca i śpiewu. Miło 
spędzony czas uświetniły wspólne 
zdjęcia oraz prezenty zakupione 
przez rodziców. Wszystkie dzieci 
podziękowały za paczki i pożegna-
ły Mikołaja. Następne odwiedziny 
za rok. Maluchy już nie mogą się 
ich doczekać… 
 

     23 stycznia 2014 roku Szkole 
Podstawowej im. Marii Konopnic-
kiej w Zbójnej odbyła się choinka 
szkolna dla uczniów klas I-VI.  
     Zabawę prowadził profesjonal-
ny didżej a pomagała mu w tym 
Śnieżynka – obydwoje z Zielonej 
Szkoły w Białymstoku. Uczniowie 
bawili się przy dźwiękach muzyki 
do godz. 19.30. Wśród repertuaru 
każdy mógł znaleźć coś dla siebie. 
     Około godz. 19.00 ku zaskocze-
niu wszystkich na naszą uroczy-
stość zawitał Mikołaj. Przywiózł 
ze sobą moc prezentów. Każdy  
z uczniów otrzymał paczkę ze 
słodkościami i niespodzianką. 
     W udekorowanych salach na 
każdą z klas czekał słodki poczę-
stunek. Nad bezpieczeństwem czu-
wali obecni rodzice wraz z nauczy-
cielami.  

Edyta Krzynówek 

CHOINKA 
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     Uczniowie Szkolnego Koła Arty-
stycznego ze Szkoły Podstawowej im. 
Marii Konopnickiej w Zbójnej 13 grud-
nia 2013 r. zorganizowali świąteczny 
kiermasz rękodzieła artystycznego. 
     Kiermasz skierowany był dla osób 
poszukujących oryginalnych, ręcznie 
robionych, świątecznych drobiazgów, 
niebanalnych prezentów czy elemen-
tów do dekoracji mieszkania. Wśród 
wystawianych wyrobów znajdowały się: oryginalne, niepowtarzalne kartki 

świąteczne, anioły przynoszące szczę-
ście, przepiękne bombki wykonane 
techniką decoupage serwetkową, stro-
iki, choinki z szyszek, choinki z maka-
ronu, ramki do zdjęć.  
     Zainteresowanie kiermaszem było 
ogromne i przerosło oczekiwania orga-
nizatorów. Dochód z kiermaszu prze-
znaczony został na dalszą działalność 
koła artystycznego. 

Opiekun Koła Edyta Krzynówek 

KIERMASZ  BOŻONARODZENIOWY 

     W Szkole Podstawowej w Kuziach 
17 lutego odbyły się warsztaty kur-

piowskie poświęcone palmie kurpiow-
skiej. W zajęciach uczestniczyli 
uczniowie klasy V. Spotkanie popro-
wadziła pani Agata Olender członkini 
Koła Gospodyń Wiejskich w Kuziach, 
wielokrotna zwyciężczyni konkursu 
„Rozmaitości Wielkanocne” w Zbój-
nej. Uczniowie mogli zobaczyć różno-
rodne techniki i wzory kręcenia kwia-
tów kurpiowskich. Dzieci próbowały 
swoich sił w stworzeniu małego kwia-
towego dzieła. Zajęcia te były bardzo 

absorbujące i rozwijające wyobraźnię 
uczestników. Wszyscy w skupieniu 
słuchali wskazówek pani Agaty pod-
czas wykonywania kwiatów, niektórzy 
odkryli nieznane im dotychczas talen-
ty. Warsztaty miały pokazać że, nie 
tylko starsi ludzie kochają folklor. 
Sztuka Ludowa jest bardzo ważna dla 
każdego człowieka szczególnie dla 
Młodych Kurpiów. 
 

Agnieszka Skorupska i Jolanta Bałdyga 

WARSZTATY W KUZIACH 

Każdy kocha swoich dziadków, nasze 
przedszkolaki również. Dlatego 24 
stycznia 2014r. w naszym przedszkolu 
odbyła się wielka uroczystość z okazji 
Dnia Babci i Dziadka. 
     Jednym z głównych punktów tej 
wspaniałej uroczystości była przygoto-
wana przez p. Agnieszkę i p. Elę in-
scenizacja pt. Jak to z babcią i dziad-
kiem było…”, przedstawiona w bardzo 
humorystycznym akcencie. Mali arty-

ści z przejęciem odtwarzali swoje role, 
a czcigodni goście ze wzruszeniem  
i uśmiechem na twarzy odbierali słowa 
kierowane pod ich adresem. W dalszej 
części imprezy przedszkolaki prezen-
towali wiersze i piosenki adresowane 
do wszystkich babć i dziadków. Nato-
miast goście z dumą patrzyli na swoje 
pociechy i gromkimi brawami obdaro-
wywali za występy.  

Po części artystycznej dzieci złożyły 
życzenia, wręczając swoim gościom 
własnoręcznie wykonane upominki 
oraz zaprosiły na słodki poczęstunek. 
Spotkanie przebiegło w serdecznej 
atmosferze. Swoimi występami mali 
artyści wyrazili wielką miłość i szacu-
nek dla babć i dziadków oraz podzię-
kowali za ciepło i dobroć, które otrzy-
mują od nich każdego dnia. 
 

Agnieszka Skorupska i Jolanta Bałdyga 

KOCHANA BABCIU, KOCHANY DZIADKU 


